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Nr. 9 W A R S Z A W A ,  W R Z E S I E Ń  1 9 3 3 RoK VI

APEL
ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU ZRZESZEŃ URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH RZPLITEJ POLSKIEJ

ĉ Wezwanie Genłratnego Związku 
Zrzeszeń Urzędników Sądowycf) w sprawie kPożyczki kNarodowej

^Pożyczka (Narodowa! N arodow a , 60 ca ły  N a ró d , w szyscy o6ywate[e  

cW ielkiej (Rzeczypospolitej muszą stanąć do apelu i zdać pa trjo tyczn y  i oby- 

w atelski egzamin przyjścia  z pom ocą P aństw u, znajdującem u się cfjuńlowo 

w trudnycf> warunkacf) gospodarczych i finansowych- P ow iedzieliśm y muszą,

60 mus ten w yp ływ a  z głębokiego nakazu m oralnego niesienia pom ocy P a ń 

stwu w każdej ciężkiej po trzebie i składania ofiar na ffego ołtarzu , a nakaz 

ten tw orzy  o6owiązek, od którego żaden do6ry i szczerze m iłu jący swój kra j 

o ó yw a te l ucfjylić się nie może.

Pjen a p e l do obyw atelskich  sumień, my pracow nicy sądowi, odczuwam y  

w ca łe j pe łn i i dlatego, ja k  zawsze w ielce ofiarni, dow ody czego złożyliśm y  

niejednokrotnie w różnych  c:ężkicfj m om entach młodego naszego życia  pań

stwowego, zgłaszam y się, aby i w obecnym  momencie wspólnem i zjednoczonem i 

siłam i podeprzeć w wiązaniach drogi naszym sercom gm ach P o lsk i O drodzonej.

Q)ziś P olska, ja k  i piętnaście la t temu, znajduje się w  potrzebie, każdy  

więc do6ry ffe j syn, do6ry P o lak  i doSry oóyw atel, uprzytom niw szy sobie 

jak ie  ofiary d la odzyskania niepodległości ponosiły ca łe  pokolenia przodków  

naszych, zło ży  w ofierze d la  P ań stw a  swój grosz, a z ło ży  go naw et wówczas, 

choćby miało to spow odow ać odjęcie od ust kaw ałka  ch iefa .

P am iętajm y, że tylko  silna i bogata P olska , może p rzyn ieść  doóroóyt 

je j obyw ateli.

SU więc do czynu!
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POŻACZKA N A R O D O WA
Dnia 7 września r. b. zostało ogłoszone w Dzienniku 

Ustaw R. P. rozporządzenie P rezydenta Rzeczypospoli
tej o wypuszczeniu 6% pożyczki wewnętrznej, w nomi
nalnej wysokości 120 miljonów złotych w złocie, w obli
gacjach imiennych. W związku z tem  Prezes Rady Mi
nistrów, Janusz Jędrzejewicz, złożył następujące pu 
bliczne oświadczenie s

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
o wypuszczeniu pożyczki wewnętrznej jes t reali
zacją jednego z tych środków zasilenia finansów 
publicznych, k tórych zastosowanie przewidywane 
było już dawniej.

Dziękj celowo przeprowadzonym oszczędnoś
ciom, stopniowemu upłynnianiu rezerw skarbo
wych i przystosowywaniu się do zm ieniających się 
warunków, przetrw aliśm y la ta  kryzysu bez n aru 
szenia podstaw  gospodarki publicznej i waluty. 
Dziś finanse nasze w ykazują odporność, wysuwa
jącą nasz k ra j do czołowej g rupy  tych  nielicz
nych państw, k tóre zachowały wolny obrót pie
niężny z zagranicą i k tóre honorowały sk rupu la t
nie swoje zobowiązania pieniężne.

Wyłożenie do subskrypcji Pożyczki Narodo
wej przypada na moment powrotu zaufania do 
kredytu . Dokonane ostatnio zagranicą przez Pol
skę operacje kredytow e na cele inwestycyjne oraz 
liczne oferty  na takież k redy ty  za gw arancją 
Skarbu Państw a — upow ażniają do przypuszcza
nia, że na tym  odcinku przekroczyliśm y już m art
wy punkt.

Oczywiście, gdy chodzi o pożyczki na potrze
by bieżące, w pierwszym rzędzie musimy się o- 
przeć na własnych siłach. Państwo, k tóre w ypeł
niało punktualnie swoje zobowiązania i nadal z ca
łą ścisłością je  wypełnia, ma prawo odwołać się 
do k redy tu  u swych obywateli.

W ytrw aliśm y zwycięsko wśród wstrząsów, 
które zwichnęły organizacje finansowe wielu k ra 
jów, zdawałoby się silniejszych gospodarczo niż 
nas. Dziś gdy najniebezpieczniejsze momenty już 
są poza nami, musimy również własnemi siłami 
opanować pozostałe jeszcze trudności. Musimy 
mieć wiarę we własne siły, a walkę o utrzym anie 
niezawisłości gospodarczej doprowadzimy do zu
pełnego zwycięstwa.

P. M inister Skarbu, W. Zawadzki, w wywiadzie, 
udzielonym naczelnem u dyrektorow i P.A.T.-a w yjaśnił:

Pożyczka Narodowa jest pomyślana jako  śro
dek pokrycia prawdopodobnego deficytu budżeto
wego za drugie półrocze bieżącego roku budżeto
wego. W  przemówieniach swoich na kom isjach sej
mowych przewidywałem możliwość takiej opera
cji; zanim jednak  Rzad zdecydował tę właśnie fo r
mę, k tó rą  w tej chwili obieramy, musieliśmy w y
jaśnić sobie pewne rzeczy, związane z ogólnoświa
tow ą i naszą własną sy tuacją finansow ą i gospo
darczą, rzeczy, k tóre zarysowały się dopiero pół 
roku temu. W ięc w te j chwili jasnem  już jest, że

pożyczka w wysokości, k tó ra  może być bez trudu  
przez społeczeństwo pokryta, w ystarczy nam  na 
wyrównanie reszty deficytu budżetowego za bieżą
cy rok operacyjny, czyli że Rząd nie będzie potrze
bował uciekać się do żadnej innej operacji finan
sowej, ani nakładać na społeczeństwo ciężarów, 
któreby mogły sytuację finansową utrudnić. Przy 
tej sposobności zaznaczę, że deficyt będzie z całą 
pewnością znacznie mniejszy od przewidzianego 
ustaw ą skarbową, a prawdopodobnie mniejszy od 
realnego deficytu za rok ubiegły. Z drugiej strony 
szereg większych i mniejszych operacyj finanso
wych, przeprowadzonych w ostatnich czasach, tu 
dzież innych objawów pozwoliły nam  stwierdzić 
takie wzmożenie się k redytu  Państw a Polskiego, 
że powodzenie operacji pożyczkowej, korzystnej 
zresztą bardzo dla subskrybentów  jest zupełnie 
niewątpliwe.

Uważam emisję pożyczki w chwili obecnej za 
zupełnie uzasadnioną i to  naw et z punk tu  widze
nia dosyć drażliwej co do swej czystości doktryny 
skarbow ej. Idealne pokryw anie się dochodów i w y
datków  jest rzeczą niemożliwą, a nagłe dostoso
wywanie jednych do drugich nie zawsze jest w ska
zane; oczywiście przy stałej tendencji zwyżkowej 
wydatków, trzeba szukać nowych źródeł dochodu, 
a przy stałej tendencji zniżkowej dochodów — 
trzeba obcinać w ydatki; jest to droga, k tó rą  szedł 
niezłomnie dotychczas Rząd P o lsk i.' Obecnie jed 
nak wiele oznak pozwala przypuszczać, że docho
dzimy do pewnej stabilizacji stosunków gospodar
czych i finansowych na poziomie niższym w praw 
dzie od poprzedniego, ale przyrzekającym  pewną 
stałość. Dochody budżetowe, k tóre od trzech lat 
nieprzerwanie spadały, w ykazują ostatnio coraz 
to słabsze tempo spadku, a miesiąc sierpień dał n a 
wet zwyżkę dochodów w stosunku do roku zeszłe
go. Z prac przygotowawczych do przyszłorocznego 
budżetu wynika, że da się on, jeżeli nie całkowicie 
zrównoważyć, to w każdym  razie zamknąć stosun
kowo nieznacznym niedoborem. W  tych w arun
kach. bardziej wskazanem, niż bolesne obniżanie 
niezbędnych wydatków, albo nakładanie na społe
czeństwo nowych ciężarów, jest zwrócenie się do 
operacji kredytow ej długoterm inowej, przerzuca
jącej ciężar bieżący na dalsze, lepsze lata. Jes t to 
tem bardziej uzasadnione, że w ciągu ostatnich 
ciężkich trzech la t Rzad Polski nietylko nie za
ciągnął żadnej nowej długoterm inowej pożyczki, 
ale spłacił z dawniejszych zobowiązań sumę kap i
tałową, przekraczającą 261 miljonów złotych.

Kom itet obywatelski, jak i ukonstytuow ał się pod 
przewodnictwem p. m arszałka Senatu, Raczkiewicza, 
w odezwie swej do społeczeństwa m. in. zaznacza:

Przed odwołaniem się do pomocy ogółu — 
Państw o Polskie w ciągu czterech la t przesilenia 
poczyniło wielkie oszczędności, zm niejszając o jed 
ną trzecią własne w ydatki. Dalsze zmniejszenie
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rozchodów nie może już nastąpić szybko — b:z 
narażenia na szwank naszej obronności, bądź tez 
bez ponownego powołania do świadczeń tych  ty l
ko, co, pełniąc służbę państwową, już kilkakrotnie 
do ciężkich ofiar byli pociągnięci. Sprawiedliw- 
szem i słuszniejszem tedy  jest wezwanie wszyst
kich do nowego niezbędnego wysiłku.

„Pożyczka Narodowa” nie jest pociągnięciem 
do ofiar, lecz tylko do współpracy nad wspólnem 
dobrem. Pożyczając pieniądze własnemu Państwu 
obywatel nie trac i ich, lecz oszczędza. Nie jest to 
poświęcenie, lecz przezorność, niosąca od pożyczo
nych kwot stały i godziwy dochód, oraz zapewnia
jąca zw rot ich w zapowiedzianym terminie. „Po
życzka Narodowa” nic nie odbiera obywatelowi — 
natom iast przynosi mu pewność, iż umocnione zo
staną podstawy naszej gospodarki.

To też udział w pracy nad przetrwaniem  
przez podpisanie „Pożyczki Narodowej” jest obo
wiązkiem. Kto się odeń uchyli — winien zostać po
tępiony przez ogół, jako ten, co dezertuje z pola 
walki o lepszą przyszłość K raju.

Ogłaszając „Pożyczkę Narodową”, pożyczkę 
imienną — Państwo odwołuje się nie do chęci wy
górowanego zysku, lecz do sumienia i rozsądku 
swych obywateli. Na wezwanie takie uczciwe spo
łeczeństwo — uczciwie musi odpowiedzieć,—i każ
dy z nas dobrowolnie świadczyć winien wedle swej 
możności. Możności, k tó ra  nie przez niego samego 
tylko, lecz i przez społeczeństwo ocenioną będzie.

Dnia 8 września ukonstytuował się Ogólnopolski 
Kom itet Pracowniczy Pożyczki Narodowej, do którego 
zgłoisiło akces około 60 organizaeyj zawodowych p ra 
cowników państwowych, samorządowych i pryw atnych. 
Centrala nasza wchodzi również w skład Komitetu.

Kom itet ten  w ydał następującą odezwę:

Państwo wzywa nas ponownie do zbiorowego 
wysiłku dla utrzym ania równowagi budżetu P ań
stwa drogą subskrybowania pożyczki narodowej.

Poraź" pierwszy w latach kryzysu do świad
czeń na rzecz równowagi budżetowej powołane zo
staje całe społeczeństwo. Przekonani głęboko, że 
ta  droga jest jedynie słuszną i sprawiedliwą spo
łecznie, postanowiliśmy współdziałać wszelkiemi 
dostępnemi nam sposobami w realizacji pożyczki 
narodowej.

Wiemy dobrze, co oznacza zachwir rńj cię ró
wnowagi budżetu Państw a: oznacza katastrofę
pieniądza, zwyżkę cen, a tern samem obniżenie płac 
i ostateczne załamanie się budżetów pracowni
czych.

W iemy również dobrze, co zabezpiecza nam 
równowaga budżetu Państw a: zabezpiecza nam
niezawisłość polityczną i gospodarczą, trwałość 
pieniądza, pełną wartość płac.

Gotowi zawsze do ofiar na rzecz Państwa 
i dziś świecić chcemy przykładem  i w tej wierze 
wzywamy pracowników państwowych, samorządo
wych i pryw atnych do spełnienia obowiązku pań
stwowego przez subskrybowanie pożyczki naro
dowej.

Z naszej organizacji przesłaliśmy .wszystkim Związ
kom i Stowarzyszeniom, wchodzącym w skład naszej 
Centrali instrukcje K om itetu Pracowniczego dla orga
nizowania komitetów lokalnych (wojewódzkich i po
wiatowych) na terenie swej działalności, .przyezem ja 
ko na mężów zaufania wskazaliśm y:

Z ram ien ia:
1) Centralnego Związku Zrzeszeń Urzędników 

Sądowych — W acława Sikorskiego.
2) Związku Urzędników i P rak tykantów  Sądo

wych w Katowicach — W ładysława Trzemżal- 
skiego.

3) Związku Urzędników i P rak tykan tów  Sądo
wych w Krakowie —Maurycego Rosenbliitha.

4) Związku Urzędników Sądowych we Lwowie— 
Stanisława Olejowskiego.

5) Związku Urzędników i P rak tykan tów  Sądo
wych w Poznaniu — W ładysł. Hośtyńskiego.

6) Związku Urzędników i P rak tykan tów  Sądo
wych w Toruniu — Leona Ossowskiego.

7) Stowarz. Urzędników Sądowych w W arszawie 
—■ Kazimierza Rudzisza.

8) Stowarz. Urzędników Sądowych w .Lublinie— 
Kazimierza Gwardaka.

9) Stowarz. Urzędników Sądowych w Kielcach— 
Jerzego Szulca.

10) Stowarz. Urzędników Sądowych w Radomiu— 
Mieczysława Drylla.

11) Stowarz. Urzędników Sądowych w Zamościu
— Edw arda AntoniszSwskiego.

12) Stowarz. Urzędników Sądowych w Białymsto
ku — Jan a  Pasztę.

13) Stowarz. Urzędników Sądowych w Kaliszu — 
Ignacegu Mruza.

14) Stowarz. Urzędników Sądowych w Łodzi — 
Bolesława Dytbernera.

15) Stowarz. Urzędników Sądowych w Łomży — 
Leona Przechodzenia.

16) Stowarz. Urzędników Sądowych w Mławie — 
Antoniego Rywczaka.

17) Stowarz. Urzędników Sądowych w Piotrkowie
— Eugenjusza Pacho.

18) Stowarz. Urzędników Sądowych w Płocku —  
Kazimierza Tomaszewskiego.

19) Stowarz. Urzędników Sądowych w Siedlcach
— W incentego Cieplińskiego.

20) Stowarz. Urzędników Sądowych w Sosnowcu
— Antoniego Hałę.

21) Stowarz. Urzędników Sądowych w Suwałkach
— Stanisława Bogłowskiego.

22) Stowarz. Urzędników Sądowych w W łocław
ku —■ Józefa Olszewskiego.

23) Stowarz. Urzędników Sądowych w W ilnie — 
Stefana Ebla.

24) Stowarz. Urzędników Sądowych w Grodnie 
Tadeusza Nowickiego.

25) Stowarz. Urzędników Sądowych w Nowogród^ 
ku —• Jan a  Pyrskiego.

Jednocześnie zakomunikowaliśmy norm y procento
we udziału pracowników państwowych w subskrypcji,
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jak ie  zostały ustalone przez Ogólnopolski K om itet P ra 
cowniczy. Norm y te  przedstaw iają się, jak  n a s tęp u je :

W subskrypcji winni wziąć udział wszyscy 
bez wyjątku funkcjonarjusze państwowi, których 
uposażenie miesięczne przekracza kwotę 100 zł.

2. Funkcjonarjusze, pobierający miesięcznie 
od 100 do 130 zł. winni subskrybować przynaj
mniej jedną obligację pożyczki, wartości nominal
nej 50 zł., a sprzedażnej 48 zł., w 6 ratach po 8 zł.

3. Pobierający uposażenie powyżej 130 zł. aż 
do VII st. sł. włącznie, winni subskrybować 75 
miesięcznego uposażenia.

4. Od VI st. sł. w górę, winni subskrybować 
100% miesięcznego uposażenia.

Przy obliczaniu uposażenia należy odliczać: 
podatek dochodowy, składkę na emeryturę, na 
Fundusz Pracy, opłaty Kasy Chorych i Z. U. P. U. 
Zresztą w skład uposażenia wchodzą wszelkie do
datki, pobierane przez funkcjonarjusza z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu. Przy obliczaniu 75 wzgl. 100% 
uposażenia, ma się końcówki uposażenia do 40 zł. 
odrzucać, zaś powyżej tej kwoty zaokrąglić do 
50 zł.

Wydano również zarządzenie wstrzymania 
wpłacania rat zaliczek na uposażenie na czas spła
cania subskrybowanej pożyczki.

Pismo okólne Nr. 1323/II.G.S./33
w  sprawie subskrypcji 
6% Pożyczki Narodowej

Do wszystkich władz wymiaru sprawiedliwości 
i więziennictwa.

Powodzenie subskrypcji 6% Pożyczki Narodowej, 
wobec w yjątkow o krótkiego okresu czasu, przeznaczo
nego na rozwinięcie propagandy, jes t w znacznym  
stopniu zależne od w spółdziałan ia władz i urzędów 
z placów kam i sprzedaży Pożyczki, organizacjam i oby- 
watelSikiemi i w ładzam i skarbow em i.

Z tych względów proszę w szystk ich  Panów  Preze
sów, P rokura to rów , Sędziów spraw ujących  kierow ni
ctwo oraz N aczelników więzień, ażeby, po otrzym aniu 
od K om isarza Generalnego 6% Pożyczki Narodowej 
lub od w łaściw ych czynników odpowiedniego w ezwa
nia, w szelkiem i rozporządzalnem i środkam i współ
działali w zakresie poczynań pożyczkowych zwłaszcza 
w szybkiem  rozpowszechnianiu kom unikatów , ulotek, 
druków , znaczków, zw oływ aniu zebrań  i konferencyj 
oraz udzielaniu lokali i pom ocy technicznej.

/Równocześnie zw racam  się do w szystkich pp. sę
dziów, p rokurato rów  i funkcjonarjuszów  w ym iaru 
sprawiedliw ości i w ięziennictw a z gorącem  wezwaniem 
o wzięcie czynnego udziału w subskrycji.

W arszaw a, dnia 8 w rześnia 1933 r.

M inister Spraw iedliw ości: 
C z e s ł a w  M i c h a ł o w s k i .

D o d a t n i  o b j a w
Od czasu zaostrzenia się kryzysu, kiedy to rozpo

częto w yrów nyw anie niedoborów  budżetow ych przez 
redukcje płac urzędniczych, organizacje zawodowe, 
s ta jąc  w obronie bytu  'rzesz pracow niczych, w skazyw a
ły stale, że drogą obniżek uposażeń nie osiągnie się 
celu, lecz przeciw nie —  kon jum ktura n a  rynku  w ew 
nętrznym  pogorszy się. Nie uchylaliśm y się od ofiar 
na rzecz P aństw a, w ywołanych tw ardą koniecznością, 
ale broniliśm y swego stanow iska, że budżet i skarb 
nie m ogą być ratow ane w yłącznie kosztem  naszym .

W  licznych m em orjałach , w  organach p ra sy  za
wodowej w ysuw any był stale p u n k t w idzenia, że n ie
tylko jeden i to najb iedniejszy  odłam , ale całe społe
czeństwo pow inno być pociągnięte do o fiar na rzecz 
Państw a. „Im  kom u więcej dano, od tego się więcej 
należy".

N iejednokrotnie w skazyw ano, że przerzucenie 
wszystkich ciężarów  na jeden  i to najsłab iej uposażo
ny, najm niej odporny ekonom icznie odłam  społeczeń
stw a, m usi odbić się u jem nie na ogólnym dobrobycie, 
m usi podważyć handel a co za tem  idzie i inne tereny 
życia gospodarczego, m usi zm niejszyć popyt we 
w szystkich dziedzinach p rodukcji i. t. d. M iarodajne 
czynniki nie odm aw iały słuszności owym tw ierdze
niom ; owszem, przyznaw ały im naw et rację, ale... 
p rak ty k a  szła po liinji najm niejszego  oporu w k ie ru n 
ku obniżek poborów  urzędniczych, których, zdaw ałoby 
się, jedynem  przeznaczeniem  było utrzym yw anie w ró
wnowadze budżetu Państw a.

Aż wreszcie podczas ostatn iej sesji budżetow ej 
słyszeliśm y deklarację przedstaw icieli Rządu, że n ie
dobory budżetu  na ro k  1933/34 będą rozłożone rów no
m iern ie  na  całe 'społeczeństwo, a Rząd n ie  zam ierza 
pokryw ać deficytu drogą dalszych obniżek pensyj 
urzędniczych. Ogłoszona została w ew nętrzna pożyczka, 
przez k tó rą  Państw o odw ołuje się do całego 'Społeczeń
stw a o pom oc. Nie są to w praw dzie ofiary, szczególniej 
dla klas posiadających, bo zagw arantow ana w złocie 
pożyczka, oprocentow ana w stosunku sześć od sta, 
a przy kursie  96 naw et nieco wyżej, je s t dobrą i ko
rzystną lokatą dla kapitałów , dla nas najw ażniejszym  
jest objaw , że Rząd zerw ał z dotychczasowym  syste
mem sanow ania finansów  P aństw a kosztem  jednej 
tylko w arstw y społeczeństwa, że w dobie kryzysu, kie
dy zachw iana została równow aga budżetu, ciężki obo
wiązek ratow ania P aństw a przed  ka tas tro fą  ekonom i
czną włożony został na b a rk i nietylko rzesz u rzędn i
czych, ale całego społeczeństwa, całego narodu.

Świat pracow niczy został pow ołany do spełnienia 
obowiązku obywatelskiego narów ni ze w szystkiem i 
w arstw am i społecznemi i w zrozum ieniu powagi sp ra
wy stajem y chętnie w szeregach subskrybentów , bo 
upatru jem y, że nastąpiło  zasadnicze przeobrażenie po
glądów w p lanach  gospodarki w ew nętrznej. W  wezwa
niu K om itetu O bywatelskiego czytam y: „Dalsze
zm niejszenie rozchodów nie może już  nastąp ić  szybko 
bez narażenia n a  szw ank naszej obronności, b ą d ź  t e ż  

b e z  p o n o w n e g o  p o w o ł a n i a  d o  ś w i a d c z e ń  t y c h  t y l k o ,  c o  

p e ł n i ą c  s ł u ż b ę  p a ń s t w o w ą ,  j u ż  k i l k a k r o t n i e  d o  c i ę ż k i c h  

o f i a r  b y l i  p o c i ą g n i ę c i .  S p r a w i e d l i w s z e m  i  s ł u s z n i e j s z e m
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ledy jes t  wezwanie wszystkich  do nowego niezbędnego  
w ysiłku “.

Dlatego też dla ogółu urzędników  państw ow ych 
pożyczka w ew nętrzna nab iera  specyficznego znacze
n ia: jes t ona niew ątpliw ie trium fem  tych tez, k tóre 
zawsze były wysuw ane przez organizacje urzędnicze, 
tez, sprow adzających się do tego, że wszelkie ciężary 
i obowiązki obywatelskie w inny być udziałem  w szyst
kich bez w y ją tk u  grup i w arstw ; jes t ona, jako  zbio
rowy ak t ofiary, składanej przez całe społeczeństwo, 
dobitnem  zwycięstwem idei słuszności i gw arancją 
zdrowego rozwoju Państw a.

W alne zebranie 
w sprawie Pożyczki Narodowej

N a dz. 25 w rześnia r. b. zwołane zostało Nadzwy
czajne W alne Z ebranie członków Stowarz. Urzędników 
Sądowych i P rokura to rsk ich  O kręgu W arszawskiego, 
poświęcone wyłącznie spraw ie Pożyczki Narodowej.

Zgłaszajcie swoje prawa!
Zw racam y uwagę kolegów n a  przepis a rt. 4 u s ta 

wy z dnia 18 m arca 1932 r. (Dz. Ust. Nr. 26 poz. 239), 
według którego funkc jonarjusze  państw ow i, którzy 
pełnili służbę w byłych państw ach  zaborczych, podle
gającą doliczeniu do wysługi em erytalnej na zasadzie 
art. 8 i i 84 ustaw y z dnia 11 g rudnia 1923 r. (Dz. Ust. 
R. P. z r. 1924, Nr. 6 poz. 46), winni do dnia 31 grud
nia 1933 r. zgłosić swe praw a z tego ty tu łu  i należycie 
je  udokum entow ać, a to pod rygorem utraty prawa 
do zaliczenia tej s łużby do wysługi emerytalnej.

Przegląd prasy zawodowej
„GŁOS S Ą D O W N IC T W A “ (Nr. 9) w artyku le  p. t. 

„Nowe prądy  w sądow nictw ie karne,m“ (Jerzy  Śli-
wowski) tw ierdzi, że:

współczesne sądownic tw o ka rn e  zbliża  się coraz wię
cej do ok resu  głębokiego k ryzysu ,  grożącego w p ro s t  za 
gładą  ty m  czynn ikom  i e lem entom , k tóre  dziś s ta n o w ią  
n a jw a ż n ie j s z ą  p o ds taw ę  w y m ia r u  sprawied liwości  ka
rzącej.

S łow a  te  m o g ą  się wydać  p ró żn em  i zbytccznem  w o 
łan ie m  na  a la rm .  T ak  j e d n a k  nie jes t .  R ola  sędziego k a r 
nego p rz y  dz iesie jszem  u jęc iu  jego zawodu,  p rzy  dzis iej- 
szem jego teore tycznem  i p rak ty czn em  przygo tow an iu ,  
p rz y  dz is ie jszem  soc jo log iczno-praw nem  z ro zu m ie n iu  j e 
go funkcy j  —  stopn iow o  zac ieśn ia  się, s topn iow o z m n ie j 
sza swój społeczny zasięg, k u rczy  się, p o zos taw ia jąc  
opuszczone miejsoe swe d la  in nych  zawodów, k tó re  m a ją  
za  su b s t r a t  swój,  w w iększej  lu b  m n ie jsze j  mierze ,  w y 
chow an ie  i m e to d y  wychowalwcze. W  dobie h u m a n iz m u  
wychowawczego ro la  sędziego coraz więcej tem u  h u m a 
nizm ow i przeczy;  dz is ie jszy  sędzia, m a  to zwłaszcza 
znaczen ie  w naszych  s tosunkach ,  j e s t  w y tw o re m  idei  od
w e tu  w  je j  na jczys tsze j  postaci,  a  k w e s t ja  celowości k a 

ry  u ch y la  się często n iem a l  zupełn ie  z ipod jego ob se rw a 
cji  i n ie  j e s t  b ra n a  pod uwagę  p rzy  osądzie. W y ch o w a n y  
iw duchu  konieczności w y m ia ru  k a ry  w ra m a c h  z ak re ś lo 
nych  przez u s taw ę  ka rn ą ,  a nie w ra m a c h  osobowości 
i psyichologji przestępcy, z konieczności stać się m us i  
prędzej,  czy późn ie j  au to m a te m ,  w y d a jąc y m  w yrok i  po 
zb aw ien ia  w olnośc i  w s to su n k u  do wagi  popełnionego 
p rzes tęps tw a ,  w s to su n k u  do doniosłości czynu p rzes tęp 
nego, w  s to su n k u  do W yrządzonej  jednos tce  i społeczeń
s tw u  krzywdy.

Ciekawy ten arty k u ł kończy się zaleceniem, aby:

współczesny sędzia  ka rny ,  chcąc należycie  ów w y m ia r  
sp raw ied liw ości  sp rawow ać,  a b io rąc  za  p o d s taw ę  n a s t a 
wienie  osobowości przestępcy, m u s i  m ieć  t ro ja k i ,  czysto 
fo rm aln y ,  pogląd  na  karę,  m u s i  j ą  odm ien n ie  w  k ażdym  
poszczególnym  w y p a d k u  stosować, a to w zależności od 
s to p n ia  n a s i le n ia  w in y  sprawcy, konieczności w y c h o w a w 
czego n ań  w ciągu dłuższego okresu  czasu  oddz ia ływ an ia ,  
lu b  też od s to p n ia  jego n iebezp ieczeńs tw a  społecznego.

Również ciekawy arty k u ł „Sędziowie a nowe u s ta 
wy" (Stanisław  T ustanow ski) przedstaw ia bolączki 
chwili obecnej, uw ażając, że:

ciągłe i to w d robnych  n ieraz  szczegółach z m ie n ia ją 
ce się nasze u s taw o d aw stw o  je s t  p rzyczyną  pow ażnych  
t ro sk  inietylko dla la ik ó w  n iep raw ników .  N a jg łów nie jszą  
t ro sk ą  j e s t  t ru d n o ść  w ie lka  o p a n o w an ia  licznego m a tc r j a -  
łu  p rzep isów  p raw nych .  Z m ia n y  do poszczególnych a r ty  
k u łó w  i praigra/fów, z m ia n y  n u m e ra c j i  tychże a r ty k u łó w
1 p a rag ra fó w ,  sp ro s to w an ia  i częste  ro zp o rząd zen ia  w y 
konawcze m ogą  p ostaw ić  iw b a rd zo  k łopotl iw e  położenie  
n aw et  n a jb a rd z ie j  ru ty n o w an eg o  p ra w n ik a .  Nie je s t  na-  
szem z ad an iem  om aw iać  w  tyra  a r ty k u le  celowość tych 
c iągłych zmian.  W ar to  je d n a k  zas tan o w ić  się nad  tem, 
w  j a k i  sposób sędzia  może owe l iczne z m ia n y  pam ięc io 
wo opanować.

Jako  sposób opanow ania powodzi ustaw  i rozpo
rządzeń Sz. A utor radzi, że

sku tecznym  na  te  u s taw odaw cze  dolegliwości ś rod 
kiem  b y łoby  w y d a w a n ie  co rok, czy co dwa la ta  jednego 
urzędolwego, czy p ry w a tn eg o  (byle  niedrogiego) sk o ro w i
dza, k tó ry b y  w każdej  u s taw o d aw cze j  dz iedzinie  poda t  
zwięźle,^ a w yczerpu jąco  w szys tk ie  zasadnicze  us taw y ,  
a raczej ich ty tu ły ,  p rzyczem  w szys tk ie  zaszłe z m ia n y  
b y ły b y  razem  p rz y  danej  u s taw ie  dok ładn ie  zaznaczane .  
M in is ters tw o Spraw ied liw ości  'dało, c o p raw d a  t a k i  sk o ro 
w idz  do u s ta w o d a w s tw a  naszego za l a t  10, ale od czasu  
tego w y d a w n ic tw a  up łynęło  ju ż  5 l a t  ob f i tych  w liczne 
ustawy. Ażeby więc m o żn a  było dok ładn ie  -się zo r jen to -  
wać, czy i jakie^ w  danej  k w est j i  u s ta w y  obow iązu ją ,  
m u s i  się posiadać  t ak i  skorowidz, z a w ie ra ją cy  u s ta w y  
n a jn o w sze  i wogóle w szys tk ie  w dan e j  chwili  o b o w ią zu 
jące. Z an im  więc z ja w i łb y  się tak i  n o w y  ogólny  sk o ro 
widz ustaw , pom ocniczą  ro lę  m og łyby  spe łn iać  półroczne 
skorow idze  D z ienn ika  Ustaw , ale p o d  w a ru n k iem ,  że hę 
dą one tę sw o ją  ro lę  pom ocniczą  sp e łn ia ły  n ie  d łuże j ,  niż
2 lata .  T ru d n o  h wiem, jeś l i  zwłaszcza  idzie kom u 'o' p o 
śpiech, szukać pi?-'io czy sześciokro tn ie  dan e j  k w est j i  
w  różnych  skorow idzach ,  czy ich dodatkach .

„NOT A R  J A T  I  H IP O TE K A “ (Nr. 23) m iędzy in- 
nem i podaje a rty k u ł p. t. „Czy tylko dyplom jest m ier
nikiem  wiedzy?" (H enryk że rn ick i) . Ze względu na 
doniosłe znaczenie a rty k u łu  podajem y go naszym  czy
telnikom  praw ie w  całości:

W edług p rz ek o n a n ia  przecię tnego ob y w a te la  w P o l 
sce, je d y n y m  sp ra w d z ia n e m  p o s ia d an ia  przez kogoś w ie 
dzy je s t  ukończen ie  przez niego takiego czy innego z a 
kładu  naukowego. Je s t  to t a k  m ocno zakorzen ione  w spo
łeczeństwie ,  że wszelk ie  p ró b y  podw ażen ia  tego p rzek o n a 
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nia  u w ażane  są w p ro s t  za  herezje .  I d latego to  w  w y s tą 
p ien iach  pub l icznych  naszych  kolegów, k tó rzy  z tych  czy 
innych  po w o d ó w  swej w iedzy  nie mogli  udow odn ić  po 
s iad an iem  dyplom ów , w id z im y  pewnego ro d z a ju  n i e ś m ia 
łość, k tó ra  często nie p ozw ala  nie użyć w szys tk ich  p o s ia 
danych  przez n ich a rg u m e n tó w ,  m ają cy c h  n a  celu obronę  
naszych  praw .

T ym czasem  bron ić  się  m u s im y  sami.  Nikt,  ale to z u 
pełn ie  n ik t  w  sz rank i  bo jow e za n as  nie iwstąpi.

Otóż, nie negu jąc  sam ej  zasady ,  że ukończen ie  z ak ła 
du naukow ego j e s t  n a j le p szy m  dowodem  p o s ia d an ia  
przez danego o so b n ik a  w t a k im  czy in n y m  s to p n iu  w ie 
dzy, m u s im y  s tw ie rdzić  kategoryczn ie ,  że d la  i s to ty  ży
wej, zw ane j  iprzez p rz y ro d n ik ó w  „ho m o  sap iens" ,  nie 
j e s t  bezwzględnie  kon iecznością  z d o b y w an ie  w iedzy  j e d y 
nie drogą odsiedzen ia  ok reś lonej  ilości l a t  n a  ław ach  
szkolnych,  gdyż u w ażam y ,  że człowiek, k tó ry ,  nie m a ją c  
n a  lu k su s  (bo to daw n ie j  b y ł  luksus ,  d os tępny  jed y n ie  
dla zam ożnych)  uczęszczania  do szkoły  przez k i lkanaśc ie  
l a t  ( ileż to czasu  się t r a c i ! ) ,  j ą ł  się tej  czy in n e j  pracy, 
a  ro zu m u jąc ,  że m u s i  uzupełn ić  b ra k u ją c ą  m u  wiedzę 
s tu d ja m i  teore tycznem i,  sam  się uczył, a u zy sk aw szy  tą  
drop* w iedzę  i zdobyw szy  dzięki tem u  k ierow nicze  s ta 
nowisko, obow iązk i  w y p ły w a jąc e  z tego s ta n o w isk a  w y 
k o n y w a  bez za rz u tu ,  —  nie j e s t  a b so lu tn ie  niczem gor
szy od człowieka  z dyp lom em .

F a k t  pow yższy  s tw ie rd za ją  niez l iczone  ilości p rz y 
kładów.

Życie codzienne i h i s t o r j a  u d o w a d n ia ją  nam ,  że czę
sto n aw et  w ie lcy  ludzie  zd o b y w a ją  wiedzę w ła sn ą  p racą  
bez n iczy jej  pomocy.

N a jpo tężn ie jsze  i n a jb o g a tsze  dziś p a ń s tw o  —  Stany 
Z jednoczone  Am eryki  Pó łnocnej  —  k ie ru je  się zasadą ,  że 
nie obchodzi pracodawcólw tego ikraju fak t ,  j a k ą  k a n d y 
d a t  n a  jego  w sp ó łp ra co w n ik a  skończy ł  szkołę, ale co n a 
p raw d ę  umie.

Ta  sa m a  p raw d z iw ie  pos tęp o w a  d e m o k ra ty czn a  Ame
r y k a  p ro p a g u je  sys tem  sp ec ja l izac j i  d la  różnego  ro d za ju  
t a k  zw anych  „w olnych  zaw odów ".

Nie sz tu k a  j e s t  zdobyć w iedzę a późn ie j  s tanow isko ,  
gdy się m a  szkołę,  ale stokroć  w iększa  sz tu k a  jes t  dojść  
do tych  sam ych  r e z u l ta tó w  drogą w ła sn y c h  wysiłków. 
I bez żadne j  f a n fa r o n a d y  u w ażam y ,  że ludzie ,  k tó rzy  po
t ra f i l i  się  iwybić na  n a p ra w d ę  odpow iedzia lne  i w y m a g a 
jące  dużej  w iedzy  s tan o w isk o  w ła sn e m i  s i łam i  i ciężką 
w alką,  są e lem en tem , s i lnym ,  poży tecznym  i d a ją cy m  
g w a ran c ję  ca łkow ite j  solidności.

„PRZEGLĄD EG ZEK U C YJNY“ (Nr. 5) pow iada, 
że „W śród kom orników "...

. z ap a n o w a ły  n iezdrow e  s to su n k i  w sk u te k  tego, że do 
g łosu doszedł czynnik ,  k tó ry  m a rz y  o h onorach ,  ty tu ła ch ,  
je s t  p rzep e łn io n y  fa łszyw a  a m b ic ją ,  a jednocześn ie  re 
p re ze n tu ją cy  próżnię ,  gdyż n iezdo lny  j e s t  do pracy  o r
g an izacy jne j .

Od począ tku  p a n o w a n ia  tego czy n n ik a  Z arząd  Z rze 
szen ia  zap ad ł  n a  anern ję  bezprogram ow ośc i  i w pad ł  
w  s tan  p rzedz iw nej  bierności,  k t ó r a  od czasu  do czasu 
b y ła  p rz e ry w a n a  d y sk u s ja m i  bez żadnych  wyników.

Z tego względu „Przegląd Egzekucyjny" uważa za 
niezbędne „podniesienie zasłony na podłoże w alk na 
terenie Z arządu" i w obszernych wywodach uzasadnia 
swoje stanow isko.

„POCZTA“ (Nr. 9) obchodzi „Mały Jubileusz" 
(Józef S tangreciak) z rac ji 1.5-.letniej egzystencji 
i działalności Związku i p rzy  tej okazji zaleca:

Nie w rogą  ag itac ją ,  nie  zw alczan iem  w za jem n em , 
lecz serdeczną p e rsw a z ją  i j e d y n y m  a rg u m e n te m :

—  W  obliczu na jc ięższych  przeżyć wszyscy do j e d 
nego stołu,  radzić  n ad  wsipólną do lą  i n iedolą ,  r azem  się 
podp ierać ,  w jednośc i  g ro m ad z ić  w ys iłk i  i ś rodki!

Kiedy się to s tanie ,  k iedy  p ra w d z iw a  so l idarność  
s tan ie  się n ak az em  ro z u m u  i w o l i  każdego pocztowca,

k iedy  uc ie leśn i  się w z jednoczen iu  luzem  chodzących 
związlków, łącząc w ys iłk i  i środk i  pocztowców, k ied y  b r a 
te rsk i  uśc isk  dłoni podnies ie  du ch a  i n a tc h n ie  do nowego 
czynu, o tw ie ra ją c  nową, św ie tną  d l a  nas  erę,  —  wtedy, 
t a k  j a k  za k i lka  dni obchodzić  będziem y p ię tn a s to le tn i  
ju b i le u sz  i s tn ie n ia  Z w iązku ,  —  m a ły  ju b ileu sz ,  —  tak  
za  k i lk a  la t  my, lu b  nas i  szczęśliwi następcy,  z radością  
w sercu, d u m n i  z d okonanych  czynów, bogaci w środki 
i bogaci w  jedność,  obchodzić b ęd z iem y  w ie lk i  ju b ileu sz ,  
z m a r tw y c h p o w s ta n ia  b ra te r sk ie j  so l idarnośc i  po lsk ie j  
społeczności pocztowej.

Słuchajcie, koledzy sadownicy! Czy ten słuszny 
apel pocztowców nie pow inien też nam  przypom nieć 
czegoś o naszej solidarności i jedności zawodowej?

.7 . P .

Przegląd ustawodawstwa
DZIENNIK USTAW RZ. P.

Nr. 35, poz. 294 —  U s ta w a  z d n ia  23 m a rc a  1933 r. o częściowej  
zm ia n ie  u s tro ju  sa m o rzą d u  tery tor ja lnego .  .

Nr. 36, poz. 299 —  U s taw a  z dn ia  17 m a rc a  1933 o zm ian ie  
u s ta w y  o p o w sz e c h n y m  o b o w ią zk u  w o j s k o 
w y m .  ( J e d n o l i ty  itefkst, p a trz  poz. 455/33).

Nr. 40, poz. 317 — R ozporządzen ie  M in is t ra  Poczt i Telegr. z dn.
19 m a ja  1933 r. w  sp raw ie  t a r y fy  p o c z to w e j , 
telegraf, i telefon.  (Sp ros tow an ie ,  p a trz  poz. 
37.9),

Nr. 41, poz. 325 — P ro to k ó ł  objęcia w ła d zy  przez  P re zy d en ta  
R ze c z yp o sp o l i te j  [gnącego Mościckiego na 
dalsze  siedmiolecie .

Nr. 45, poz. 352 —  Obwieszczenie  M in is t rów  S k a rb u  i K o m u n i
k ac j i  z dn. 13 m a j a  1933 r. w  sp raw ie  ogło
szen ia  jedno l i tego  tek s tu  u s ta w y  o P a ń s tw o 
w y m  F u n d u szu  Drogow ym .

Nr. 48, ipoz. 381 - R ozporządzenie  M in is t rów  Sprawiedliwości ,
P rz e m y s łu  i H an d lu  oraz  S ka rbu  z dn. 28 
czerwca 1933 r. o w y k o n a n iu  p rzep isó w  u s t a 
w y  o kartelach, do tyczących  Sądu  ka r te lo 
wego.

Nr. 50, poz. 390 — Rozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
z dn. 4 l ipca  1933 r. w  sp raw ie  u c hylen ia  
p rzep isó w  o zw rocie  op ła t  s zko lnych .

Nr. 51, poz. 396 — U s taw a  z dn ia  28 m a rc a  1933 o ubezp iecze 
n iu  społecznem.

Nr. 58, poz. 434 — Rozporządzen ie  P re z y d e n ta  Rzeczypospolitej  
17 czerwca 1933 r. Iw sp raw ie  t r y b u  n a d a w a 
n ia  s ta n o w isk  w  c y w i ln e j  s łu żb ie  państw ,  
w y s ł u ż o n y m  p odo f icerom  za w o d o w y m .

Nr. 59, poz. 448 — Rozporządzenie  M in is t ró w  Poczt i Telegr.,  
S k a rb u  i S p raw  W ewn. z dn. 22 l ipca  1933 r. 
o p rzesy łkach  l is to w ych  u r z ę d o w y m  oraz 
w p o s tęp o w an iu  cyw ilnem  i ka rnem .

Nr. 62, poz. 461 - -  R ozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli tej  
z dn. 5 s ie rp n ia  1933 r. w sp raw ie  z m ia n y  
przep isó w  w p ro w a d za ją cych  kodeks  p os tępo
w a n ia  cywilnego.

Nr. 67, poz. 503 —  Rozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli tej  
z dn ia  5 w rz eśn ia  1933 r. o w y p u szc ze n iu  po 
ży c zk i  w ew n ę trzn e j .

Nr. 67, poz. 507 —  Rozporządzen ie  M in is t ra  S k a rb u  z d n ia  7 
w rz eśn ia  1933 r. o w y p u szc ze n iu  6% p o ży c z 
k i  w ew n ę trzn e j .

DZIENNIK URZĘDOWY MINISTERSTW A SPRAWIEDLIWOŚCI.

Nr. 16 —  Sp is  a d w o k a tó w  na  obszarze  Rzeczypospoli te j  P.
Nr. 17, str .  394 —  K o m u n ik a t  w  sp raw ie  za l ic zek  na  uposażenie .
Nr. 18, str. 402 — Okóln ik  Nr. 1700/11. A/33 w sp raw ie  za w ia 

da m ia n ia  g m in  o w yrokach  skazu jących .
Nr. 18, str. 403 —  P ism o  okólne  Nr. 1323/11. G.S./33 w sp raw ie  

su b s k r y p c j i  6%  P o ży c z k i  Narodow ej.



L. O. P. P.
Jedną  z dziedzin życia współczesnego, p rzenika

jącą stopniowo do szerokich m as ludności cywilnej, 
jest' działalność L. O. P. P. (Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciw gazow ej).

W  roku bież. odbył się uroczysty obchód (X ty 
dzień lotniczy) dziesięciolecia owocnej pracy L. O. P. 
P., p rzypadającej głównie na okres ostatn ich  trzech 
lat. Meeting lotniczy, w k tó rym  b ra ły  udział, jako  lot- 
niczki, także i kobiety, dał w spaniałe rezultaty , około
70.000 osób stanęło jednego dnia na lo tn isku, pomimo 
deszczu i niepogody. R ezultaty  tygodnia lotniczego by
ły nadspodziew ane, co świadczy o rozw ijającej się 
akcji L. O. P. P. oraz zwiększonego uśw iadom ienia, 
jednak , jak  dotąd, głównie w stolicy i w m iastach 
większych.

Pozostaje jeszcze pytanie, czy są to tylko oznaki 
w ew nętrzne, wyw ołane przez ciekawość i nowość aero- 
chem icznych zdobyczy, czy też ludność uśw iadom iła 
już sobie należycie ważność prac, podjętych przez L. O. 
P. P., czy odniosła dostateczną korzyść z szeregu zor
ganizowanych kursów  i wykładów, czy zrozum iała, że 
trzeba w spółdziałać, aby św iadom ość przeniknęła we 
w szystkie zakątk i Rzeczypospolitej Polskiej, niezależ
nie od poziomu um ys owego jednostki, a także zbłą
dziła „pod strzechy".

Faktem  jest, że trzeba posiadać pewne wiadom o
ści w tym  kierunku.. Działalność L. O. P. P. zaznaja
mia nas w zakresie dozwolonym przez władze z dzie
dziną wynalazków i w iedzą zupełnie nową, dlatego też 
należy się z nią zapoznać i zainteresować. Bierność, lub 
pojęcie, że wynalezienie i owych, nieznanych dotąd 
środków laerochemicznych grozi zagładą św iata, rów
nie, jak  całkow ita obojętność pod hasłem  „jakoś tam  
będzie", są nietylko błędne, ale wysoce szkodliwe, dla
tego też najlep iej i najsku teczn iej jes t poznać owo 
„nieznane zło" i stanąć należycie przygotowanym  na 
straży swej niepodległości i ognisk rodzinnych, co 
w łaśnie jest celem działalności i propagandy L.O.P.P.

ży jem y  zresztą w czasach, gdy n ie  wolno nam  zo
stawać w tyle poza innem i narodam i Europy, gdzie 
działalność w tym  k ierunku  jes t bardzo rozwinięta. 
I tak  Anglja ma, naprzykład, kom itet chem ji bojowej 
(chem ical w arface com m ittee), do którego wchodzą 
przedstaw iciele m in isterstw a wojny, m ary n ark i i lot
nictwa. Belgjia m a wydział b ron i chem icznej w  ̂m ini
sterstw ie obrony narodow ej, Czechosłowacja również 
wydział broni chemicznej w m inisterstw ie obrony na
rodowej, F ran c ja  m a w m inisterstw ie w ojny  „section 
techn iąue des etudes et experiences ch im iąues", Pol
ska — kom itet chemiczny, R osja —  w ydział chemicz
ny przy szefie uzbrojenia, a Niemcy, po zreorganizo
w aniu obrony pow ietrznej w dn iu  2 m arca r. b. m ają  
swego kom isarza Rzeszy dla spraw  lotnictw a i t. p. 
Niezależnie od tego wszystkiego państw a m a ją  swoje 
Ligi O brony Pow ietrznej, ja k  Polska, t. j. insty tucje , 
m ające na celu obronę przeciwlotniczo-gazową ludno
ści cywilnej. W obec tak  rozpowszechnionych prac 
w dziedzinie aerochem icznej byłoby bardzo pożytecz- 
nem, aby niety lko ludzie idący z postępem  i w ym aga
niam i czasu, lecz każdy  m ieszkaniec i m ieszkanka tak

m iast, jak  i wsi w ysłuchali chociaż kilkudniow ych 
(2— 3-dniowych) wykładów p. g., w tedy chętniej za
pisyw aliby się n a  członków L. O. P. P., a skrom ne 
sk ładki 50-groszowe dałyby setki tysięcy, k tóre nale
życie w ykorzystałaby Szkoła Gazowa.

Propaganda przez uśw iadom ienie w dozwolonym 
zakresie jest potrzebna i konieczna, a spopularyzow a
nie lej idei może znaleźć szerokie pole w stow arzysze
niach kobiecych, np. n a  wsi w „Stów. Zjednoczonych 
Z iem ianek" i „Kole Gospodyń W iejsk ich", gdzie zn a j
du je się dużo m łodych, niezużytych sił. W  m iastach, 
gdzie jest więcej stowarzyszeń i związków, jak  „Rodzi
na W ojskow a, Urzędnicza, P olicy jna" i t. p „  zorgani
zowanie kursów  p. g. jes t znacznie łatw iejsze i może 
znaleźć więcej słuchaczy.

Nasze in sty tuc je  sądowe rozrzucone po całej zie
mi polskiej, szczególniej n a  prow incjach, m ogłyby 
także ułatw iać i w spółdziałać w pracach, podjętych 
przez L. O. P. P.

środków  propagandy znajdzie się zawsze dosyć, 
trzeba tylko dobrych obyw atelskich chęci, trzeba p a 
m iętać na staropolskie przysłow ie: „ziarnko do ziarn 
ka, a zbierze się m iark a". W  pracy  tej w ażną rolę po
w inna odegrać kobieta, k tó ra nigdy nie była b ierną 
w akcji swego k ra ju . Przykładem  swym przyśw iecała 
nam  ś. p. pan i Prezydentow a M ościcka, k tó ra stała na 
czele kom itetu budowy Szkoły Gazowej.

Jeśli spojrzeć na wschód i zachód, wszędzie w tej 
dziedzinie p racu ją  kobiety. W e F ran c ji „Pom ocnice 
Obowiązku Narodowego" z pom ocą w ładz prow adzą 
szkolenie p. g. na terenie całego państw a. W  Sowietach 
odbywa się m asowe szkolenie kobiet, prow adzone przez 
O soaw iachim , do którego należy 3 miljoiny kobiet itp .

Z powyższego, zresztą bardzo skróconego zarysu, 
w idzimy, że rozwój prac podjętych n a  terenie wszech
światowym w obronie p. g. jes t ta k  obszerny i cieka
wy, że w  naszych czasach nie m ożna i nie należy dzie
dziny te j pom inąć, ani lekceważyć, tak  z p u n k tu  w idze
nia indywidualnego, jak  i społecznego.

życie i postęp  idą w szybkiem  tem pie, zostaw ać 
nam  poza innem i narodam i nie wolno, o tem  pam iętać 
powinien każdy obywatel i dążyć do podniesienia po
ziomu k u ltu ry  swej Ojczyzny, a więc i u rzędn ik  sądo
wy pow inien dać coś z siebie n a  polu p racy  społecznej, 
m ając  za wytyczną, że zawód i w artość człowieka, to 
jedno.

Helena Małkowska.

W  dniu 23 sierpnia 1933 r. zm arła

Ś. t  P-

WiKtorja Junosza-GzowsKa
urzędniczka Najwyższego T rybunału  A dm in istra
cyjnego. Z m arła  była długoletnim  członkiem  Sto
w arzyszenia Urzędników Sądowych i P ro k u ra to r

skich O kręgu W arszawskiego..
Cześć Jej pam ięci!

Zarząd Stow. Urz. Sąd. i Prok. 
Okręgu Warszawskiego.
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Przeciw prądowi
W  dniach od 18 do 20 m aja  odbył się w W arsza

wie wielki zjazd gospodarczy. Takież zjazdy stopnio
wo odbywać się będą w poszczególnych wojewódz
tw ach i pow iatach. W szystko sta je  do p racy  nad  n a
p raw ą gospodarczą pod hasłem  w alki o likw idację 
kryzysu. Istn ieje  jednakże pew na kategorja  obywateli, 
w erbujących się n iestety  ze w szystkich sfer społeczeń
stw a, k tóra bezm yślnie (bo chcem y wierzyć, że nie
świadom ie) płynie przeciw  prądow i i s tarym  obrzy
dliwym zw yczajem  poszukuje i nabyw a przem ycane 
tow ary. W tej chwili m am y n a  m yśli ty toń i wyroby 
tytoniow e, przechw ytyw ane co pew ien czas przez straż 
graniczną.

Do przem ytn ika strażn ik  strzela, a w najlepszym  
razie oddaje go w ręce sprawiedliw ości, więzieniem 
odpowiada również pośredn ik  m iędzy przem ytnikiem

a konsum entem . Zbrodnia ta  uchodzi bezkarnie tylko 
tym , którzy nabyw ają i p alą  przem ycone papierosy. 
W ładze państw ow e nie m ogą rewidować tysięcy oby
w ateli lub wyciągać z ust papierosów  dla stw ierdzenia 
ich pochodzenia. Samo społeczeństwo m a obowiązek 
napiętnow ania w form ie bo jko tu  towarzyskiego lub 
w innej form ie tych z  pośród  siebie, k tórzy płynąc 
przeciw prądow i społecznem u i państw ow em u, dostar
czają pracy zbrodniczem u elem entow i przem ytniczem u 
i pieniędzy tym  obcym państw om , pozbaw iając rów no
cześnie pracy  polskiego robotnika, a pieniędzy P ań 
stwa Polskiego.

W płacajcie zaległą prenum eratę

F U N D U S Z  P R A S O W Y
W obec b raku  poparcia m aterja lnego  naszego czasopism a zawodowego, K om itet R edakcyjny 

Apelu,  opiera jąc się na uchw ale Z arządu C entralnego Zw iązku z dnia 19 lutego 1928 r., zm uszo

ny je s t wznowić rubrykę datków  na

F U N D U S Z  P R A S O W Y
j

Komu więc zależy na  u trzym aniu  Apelu, prosim y o składanie datków  na powyższy cel. 

Z aofiarow ane sum y m ożna przesyłać na konto Z arządu Związku w P. K. O. Nr. 595 z no

ta tk ą : „na fu n d u sz  prasowi] l u b  składać bezpośrednio w A dm inistracji.

Lista ofiarodawców będzie ogłaszana w APELU.

R ed ak c ja  i A d m in is t r a c ja  (tel.  
11-10-76), W arsz a w a ,  pi.  K r a 

sińsk ich  5.

R ed ak to r  p rz y jm u je  in te re san tó w  od 

g. 9— 12, z w y ją tk ie m  niedz iel  i św ią t
Konto Z a rz ą d u  C entra lnego  Z w iązku  

w. P. K. O. Nr. 595

Cena p r e n u m e r a t y : k w a r ta ln ie z p rzesy łk ą  — 1 zł. 50 gr. Rocznie —  6 zł. Cena n u m e ru  50 gr., podw ójnego  1 zł.

Str. —  300 zł.;  % str.  —  150 zł.;  
% str. —  75 zł.;  % str.  —  40 zł.

O g ł o s z e n i a :
Miejsca zas trzeżone  o 25% drożej.  
A r ty k u ły  ogłoszeniowe: str. —  400 zł.; 

% str.  —- 200 zł.

Ogłoszenia  p r z y jm u je  i za  dz ia ł  ogłoszeniowy 
o d p o w ia d a :  J ó ze f  Czuwała .  W arszaw a ,  Plac  
K ras ińsk ich  5 (od  g. 8— 15) i W i le ń sk a  11 
m. 63 (od  16— 20) tel . 11-14-24 dod. R achuba

R edaktor: Jerzy Przyłuski W ydaw ca: Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.
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D ru ka rn ia
Z w ią z k u  Zaw odow ego  

P ra c o w n ik ó w  A d m .  Gm. R. P. 
W a rs za w a , PI. K ra s iń sk ich  6, 

Tele fon  Nr. 11-U-04.


